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Jĝ csessla Folsfcl siła Firaisefi
Depesze Prezydenta Bieruta

WARSZAWA, 13. 7. Prezydent Bierut wysto­
sował do generała de Gau!l'a z okazji święta 
narodowego Francji następującą depeszę:

„Jego Ekscelencja General de Gaulle, Prezy­
dent Rządu Tymczasowego Francji.

W dniu święta narodowego Francji przesyłam 
Waszej Ekscelencji w imieniu narodu polskie­
go oraz własnym serdeczne życzenia pomyśl­
ności j szczęścia dla zaprzyjaźnionej z nami 
Francji oraz dla Pana osobiście. Wiercę głę­
boko w to, że odrodzona Francja i odrodzona 
Polska, połączone tradycją serdecznej przyjaźni 
i braterstwem krwi przelanej w walce ze 
wspólnym wrogiem, zacieśnią jeszcze bardziej 
węzły współpracy dla dzielą światowego pokoju 
i pomyślności".

Bolesław Bierut
Prezydent Krajowej Rady Narodowej

WARSZAWA, 13. 7. Minister Spraw Zagra­
nicznych Rzymowski wystosował do ministra

I ministra Rzymowskiego
spraw zagranicznych Francji pana Bidault na­
stępującą depeszę:

„Jego Ekscelencja P. Bidault Minister Spraw 
Zagranicznych Francji.

. Z okazji narodowego święta Francji przesy­
łam Waszej Ekscelencji w imieniu rządu pol­
skiego oraz w swoim własnym serdeczne ży­
czenia-szczęścia i powodzenia w dziele odbu­
dowy Francji, powołanej do nowej świetności. 
Jestem głęboko przeświadczony, że przyjaźń, 
wzajemna życzliwość i braterstwo, które od 
wieków łączyły naród francuski i naród polski, 
zacjeśnią się obecnie jeszcze bardziej i ze 
względu na wspólność naszych idei i interesów 
przyczynią się do utrwalenia bezpieczeństwa 
obu naszych krajów i ustalenia trwałego po­
koju świata”.

Wincenty Rzymowski 
Minister Spraw Zagranicznych

UJielKa TrójHa rozważy problemy ogólnoświatowe
Zapowiedź długotrwałych obrad konterencji w Poczdamie

LONDYN, 12. 7. (Ass. Press). Ernest Vaccaro 
donosi z krążownika „Augusta", na którym 
znajduje się prezydent Truman, że spotkanie 
Wielkiej Trójki zacznie się w poniedziałek lub 
we wtorek w Poczdamie. Jak twierdzą, posie­
dzenie to może bye długotrwałe. Wpłynie na to 
ogólnoświatowy zasittg tematów, które mają 
być poruszane na konferencji. Konferencja bę­
dzie prawdopodobnie trwała dłużej niż wszyst­
kie dotychczasowe konferencje, w Jałcie, Te­
heranie i Ouebec. Spotkanie w Jałcie trwało — 
Jak wiadomo — 8 dni. r 

*

LONDYN, 13. 7. (ASS. PRESS). — W miarę 
jak „weteran" okrętów wojennych zbliżał się 
do wysp brytyjskich i ostatecznego celu po­
dróży, tj. płn. Europy, lista zagadnień, mają­
cych być tematem konferencji, została rozpa­
trzona przez sekretarza stanu Byrnesa i admi­
rała Leahy w kabinie admiralskiej. .Zagadnie­
nia te obejmują: uzgodnienia terytorialne, a- 
prowizację i sprawę okupacji. Prezydent Iru- 
man informował się także o działalności wo­
jennej na Pacyfiku. Po raz pierwszy od opu­
szczenia Newport w stanie Wirginia, krążow­
nik'napotkał na niskie chmury i opady.

Ambasador wioski Tarchiani wyraził opinię, 
iż byłoby pożądane, by . „Wielka T ró jk i' 
poruszyła podczas dyskusji na konferencji w 
Poczdamie sprawę Włoch i stosunku ze Zjedno­
czonymi Narodami. Tarchiaiti dodał: „Sądzę, że 
porozumienie z aliantami wyjdzie Italii na 
dobre". Oświadczył on również, iż nie wie, czy 
rząd włoski zaprosił Trumana do Rzymu. Pre­
zydent USA jest wszędzie witany z radością.

Dzięki doskonałemu połączeniu radiowemu 
z krążownika, prezydent komunikuje się stale 
z członkami delegacji amerykańskiej, znajdu­
jącymi się już w Poczdamie, z szefem kwatery 
głównej, ambasadami amerykańskimi w Euro­
pie, Białym Domem i departamentami wojny 
i marynarki. Na pokładzie statku przypuszcza 
się, że generał Eisenhower spotka się z szefa­

mi sztabu na .konferencji w Poczdamie i wyra­
ża się jiadzieję, że niektóre z zagadnień Wiel­
kiej Trójki mogą być szybko uregulowane. 
Nikt nie zajmował się dotychczas ókre.ślehiem 
jakiejś linii wytycznej obrad.

*
NOWY JORK (Polpress). Prasa amery­

kańska donosi, że krążownik „Augusta", na 
którego pokładzie znajduje się prez. Truman, 
przybędzie prawdopodobnie do Antwerpii. 
Stąd uda się prezydent samolotowi do Berlina.

W Waszyngtonie i kolach politycznych u- 
trzymują, że prezydent wiezie ze sobą propo­
zycje dotyczące konferencji pokojowej, która 
odbędzie się w roku 1948. Stosunek konfe­
rencji w Poczdamie dó konferencji pokojowej 
będzie mniej więcej taki, jak konferencji w 
Dumbarton-Oaks do konferencji w San Fran­
cisco. Postanowienia konferencji- pokojowej 
będą się opierały — jak statut Organizacji 
Narodów Zjednoczonych — na porozumieniu 
trzech mocarstw. Tematem obrad będzie około 
•30 spornyeh*spraw granicznych w Europie.

Prezydent Truman wystąpi z propozycją 
podpisania pokoju z Włochami. Nadto zajmie 
się Wielka Trójka losem kolonii włoskich i ja ­
pońskich. Konferencja Trzech potrwa około 
10 dni.

LONDYN (Polpress). Komentator dyplo­
matyczny Agencji Reutera donosi, że na kon­
ferencji w Poczdamie omówiona zostanie rów­
nież sprawa odszkodowań wojennych. Z do­
brze poinformowanych kół podają, że Związek 
Radziecki domagać się będzie przydzielenia 
2 milionów Niemców dla odbudowy kraju. 
Związek Radziecki wystąpi również z wnio­
skiem o rewizję traktatu w Montreux. W lon­
dyńskich kolach politycznych utrzymują, że 
Wielka Brytania nie sprzeciwi się postulatom 
Związku Radzieckiego w sprawie Dardaneli. 
Na porządku dziennym konferencji znajduje 
się również sprawa państw bałkańskich i pro­
blemy związane z sytuacją na Dalekim 
Wschodzie.

Wykrycie organizacji „W e łirw o if* 
w Czechosłowacji

PRAGA, 13. 7. (TASS). Jak podają gazety 
czechosłowackie, władze bezpieczeństwa wy­
kryły na terytorium Sudetów ślady nazistow­
skiej organizacji terrorystycznej ?,Wehrwolf'\ 
Poszczególne grupy organizacji „Wehrwolf" 
usiłowały organizować sabotaż i akty terrory­
styczne'. Były przygtowane zamachy na dzia­
łaczy społecznych nie tylko w Czechosłowacji 
le^z i w innych państwach europejskich. Gaze­
ty praskie piszą, te nie można dopuścić do ta­
kiego położenia, jakie było po pierwszej woj­
nie światowej, gdy natychmiast po podpisaniu 
zawieszenia broni niemieccy generałowie i ofi­
cerowie zaczęli się przygotowywać do nowej 
wojny. Obecnie niemiecki militaryzm i impe­

rializm powinien być zupełnie zgnieciony, 
a Niemcy bezwarunkowo muszą być wysiedleni 
z Czechosłowacji.

Straty wojenne W ielkie j Brytanii
LONDYN (Polpress). Agencja Reutera donosi, 

że straty wojenne Imperium Brytyjskiego wy­
noszą do dnia dzisiejszego 1 427 634, w tej licz­
bie 532 233 zabitych. W pierwszej wojnie świa­
towej Imperium Brytyjskie straciło 1 889 900 
zabitych. Wśród zabitych znajduje się 75 338 
żołnierzy Wielkiej Brytanii, 101 000 z Kanady, 
177 000 z Indii, 92 000 z Australii, 39 000 z No­
wej Zelandii, 36 000 z Afryki południowej xoraz 
36 000 z innych krajów. Liczba strat poniesio­
nych przez ludność cywilną, marynarkę handlo­
wą i tzw. Korpus Obrony Ojczyzny wynosi 
193 848 zabitych.

Dzień 15 Iipca święcimy dziś nie tylko na 
placach Warszawy, ale i na polach Grunwaldu, 
na polach klęski niemieckiej i polskiego zwy- 
cięstwą, Święcimy z wiarą, że nigdy już więcej 
lud mazurski nie będzie potrzebował schylać 
karku przed teutońskim najazdem, że nigdy już 
nie powtórzy się więcej tragiczny okres, zna­
czony w dziejach pięciu długimi stuleciami! 
Wspaniałe zwycięstwo Słowiańszczyzny nad 
międzynarodowym faszyzmem oddało nam w 
posiadanie ziemię' mazurską, stało się- nowym 
symbolicznym Grunwaldem na gigantyczną

skalę, Grunwaldem, który złotymi głoskami za­
pisze się w dziejach kultury międzyludzkiej 
i da nam nie tylko prawo: ale i obowiązek do 
odrobienia tyluwiekowych zaniedbań politycz­
nych.

Demokracja polska wierna sztandarom współ­
pracy zwolnymi ludami/nie zaprzepaści owoców 
w takim krwawym, trudzie odniesionego zwy­
cięstwa. Ziemię mazurską, użyźnioną grobami 
umarłych, ożywi tysiącami polskich, fabryk 
i zespoli z macierzą nierozerwalnymi węzłami.

Stanisław Babisiak.

Ambasador Ul Brytanii Kerr
przybył do W arszawy

WARSZAWA, 12. 7. (Polpress). Dnia 12 hm. 
o godz 15, na zaproszenie prezydenta Bieruta 
przybył do Warszawy ambasador Wielkiej 
Brytanii w Związku Radzieckim, sir Archibald 
Kerr. Na lotnisko przybyli przedstawiciele 
państw obcych akredytowani przy Rządzie 
Rzeczypospolitej Polskiej, osobisty przedstawi­
ciel Prezydenta oraz przedstawiciele Minister­
stwa Spraw Zagranicznych.

\

Cała ludncść ZSRR stale do żniw
MOSKWA, 13, 7. (United Press) — Prasa, 

dzisiejsza poświęciła 2 i pól strony decyzji Ra­
dy Komisarzy Ludowych, powołującej wszyst­
kich zdolnych do pracy mężczyzn i kobiet do 
zbliżających się żniw. Rozporządzenie zastrze­
gło, że wszystkie osoby powyżej lat 14 mie­
szkające na wsi, będą brały udział w żniwach, 
co uważa się za bardzo ważne posunięcie go­
spodarcze i polityczne. Redaktor „lzviestij" pisze: 
„Kraj potrzebuje chleba, potrzebuje więcej 
żywności dla ludi^i więcej surowców dla prze­
mysłu. Żniwa tegoroczne mają wyjątkowo wiel­
kie znaczenie". W dalszym ciągu dodaje, że 
pierwsze zbiory w płd. części kraju wskazują 
na wielki urodzaj i że żniwa tegoroczne będą 
wymagały olbrzymich wysiłków. Miasta I mia­
steczka proszone są o pomoc rolnikom w na­
wale pracy i dostarczenie potrzebnych części 
do maszyn. '

Troski Grecji na konferencji 
W ie lk ie j Trójki

MOSKWA, 13. 7. (Reuter). W Moskwie ocze­
kuje się podniesienia sprawy Grecji na konfe­
rencji Wielkiej Trójki. Wszystkie większe 
dzienniki moskiewskie zamieszczają w dzisiej­
szym wydaniu artykuły o wiecu antyradziec­
kim w Atenach.

v Oświadczenie gen. Andersa
LONDYN, 13. 7. (Reuter). Korespondent Reti-

tera w Rzymie, Cecil Sprigge, donosi: Do- 
wódzca Wojsk Polskich we Włoszech,, generał 
Władysław Anders, który właśnie dokonał ob- - 
jazdu polskich oddziałów macierzystych we 
Włoszech oświadczył, że nie będzie. stawiał 
przeszkód base camp tym, którzy chcą wracać 
do kraju i poczyni im wszelkie możliwe ułat­
wienia. )

* • j

Odbudowa Londynu
LONDYN (Polpress). Na ostatnim posie­

dzeniu Rady Miejskiej Londynu przedstawiona 
została sprawa odbudowy stolicy Wielkiej Bry­
tanii. Wedle planu odbudowa trwać będzie 
10 lat.

Strajki w  Anglii
•LONDYN (Polpress). W porcie londyńskim 

trwa w dalszym ciągu strajk włoskich robo­
tników portowych. Objął on 4.000 ludzi. W 
porcie Nersyemide doszło również do strajku, 
gdy robotnicy portowi zażądali podwyżki 
płac. W Glasgow strajkuje 4.000 robotników 
portowych. We wschodniej Anglii porzucili 
pracę robotnicy linii autobusowych.

Podziękowanie Churchilla 
dla miasta Hendaye

BORDEAUX, 13. 7. (AFP). — Churchill po­
dziękował ludności miasta Hendaye za dowo­
dy sympatii, okazane mu z okazji święta ludo­
wego (fete folklorique). Wychodząc z ram in­
tymnego zebrania, premier naszkicował krót­
ko horyzont międzynarodowy i w konkluzji 
wyrazi! nadzieją, że Francuzi będą stanowili 
rodzaj straży przedniej w rekonstrukcji świata.

Aresztowanie oswobodzicieia 
Triestu

BELGRAD, 13. 7. (AFP). — Protestując prze­
ciwko aresztowaniu majora Djordje Jakseticza, 
dziennik triesteński „11 Lavoratore” pisze: 
Wiadomość o aresztowaniu majora Jakseticza 
rozeszła się lotem błyskawicy po Trieście, wy­
wołując wielką konsternację. Każdy bowiem 
wie, Że Jakseticz jest jedną z najwybitniej­
szych osobistości antyfaszystowskich i że nie 
popełnił żadnego wykroczenia przeciwko pra­
wu. Jakseticz spędził kilka lat we Włoszech 
podczas rządów faszystowskich i po uwolnie­
niu w roku 1943 wrócił natychmiast-do Trie­
stu, gdzie brał udział w pierwszych walkach 
partyzanckich, odznaczając się wybitnie. Po 
oswobodzeniu Triestu został mianowany ko­
mendantem tegoż miasta.
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Polska a Francja
Gdy wspominamy Francję, przed naszymi 

oczyma stają postacie Mickiewicza, Micheleta, 
Quineta — trzech przyjaciół i uczonych, wykła­
dających w „College dc France", przemawia­
jących słowem najbardziej uduchowionym do 
sumienia ludów na rzecz'ujarzmionej Polski. 
Był to w dziejach Polski okres, kiedy słowa tej 
miary ludzi, co dwaj wymienieni uczeni fran­
cuscy, nie tylko budziły nasze nadzieje, ale sta­
wały się zarazem dowodem, że wolna myśl ludz­
ka, której wyrazem były głosy Micheleta i 
Quineta, nie pogodzi się nigdy zniewolą Polski.

W losach Francji i Polski było wiele dat 
dobrze pamiętnych obywatelom obu krajów. 
Zapisały ,się one w świadomości Polaków 
i Francuzów pokrewieństwem myśli, zgodno­
ścią dążeń, wspólnym umiłowaniem ogólno­
ludzkich ideałów. W latach klęski Polski 
i Francji oba kraje w bliźniaczo podobnych 
warunkach utraciły wolność, a potem — po­
zostając pod okupacją tego samego wroga — 
przeszły jednako przez straszne cierpienia.

W przeszłości na doniosłe wydarzenia poli­
tyczne reagowano zgodnie w /Paryżu i w War­
szawie. Dziś nie tylko nie uległo to zmianie, 
lecz nabiera z każdym dniem charakteru 
tradycji.

Pochód Armii Czerwonej ku granicom Pol­
ski zaczął się w tym samym czasie, kiedy ar­
mie Sprzymierzonych wdzierały się nh niziny 
Normandii. Francja odzyskała byt niepodle­
gły tego samego lata, kiedy na siedzibie' Pol­

eskiego Komitetu Wyzwolenia Narodowego w 
Chełmie wzniesiony został ponownie sztandar 
Rzeczypospolitej.

•Spośród przyjaciół na Zachodzie Francja 
pierwsza nawiązała z odradzającym się Pań­
stwem Polskim kontakty polityczne. Francja 
nadto równie mężnie boryka się obecnie z tru ­
dnościami ekonomicznymi, nieuniknionymi po 
czteroletniej rabunkowej gospodarce niemiec­
kiej, z jakimi walczy Polska.

Wszystko to sprawia, że oba kraje żyją 
wspólnymi troskami i cieszą się wspólnymi 
radościami.

Nie jest dla nikogo tajemnicą, że i Francja 
i Polska poniosły w tej wojnie olbrzymie ofia­
ry. Polacy byli bezlitośnie wyniszczani przez 
5 i pół lat. Usłużni wykonawcy woli Hitlera 
we Francji: Petain i Laval — uchronili od 
prześladowań ze strony okupanta tylko tę część 
społeczeństwa francuskiego, która opowiedziała 
się za ich polityką. Nikt w Europie nie miał 
wątpliwości, że częścią tą była garstka. Naród 
francuski w przytłaczającej większości nic 
uległ, jak nie uległ lud polski. W lasach i gó­
rach polskich, jak w lasach i górach francu­
skich wojna z Niemcami trwała przez cały 
czas okupacji. I kosztowała mnóstwo ofiar 
i niezliczone cierpienia.

Żolnierz polski i żołnierz francuski, którzy 
zdołali ujść przed wrogiem, nie przestawali 
walczyć aż do chwili pogromu Niemiec. Prze­
lewali oni swą krew wszędzie gdzie wróg miał 
być pokonany. Stojąc do końca przy sztanda­
rze wspólnej sprawy ̂ Narodów Zjednoczonych, 
nie rozładowywali oni broni w momencie zwy­
cięstwa z świadomością, że ich rola w okresie 
krwawych zmagań z wrogiem została należycie 
oceniona. I ten więc jeszcze moment zbliża Po­
laków i Francuzów i czyni podobnymi sobie 
obecne ich nastroje.

Ale najściślej Polacy i Francuzi zostali z so­
bą spokrewnieni udziałem młodzieży obu kra­
jów w walce podziemnej z wrogiem. Na za­
pleczu armii niemieckich okupowane obszary 
Związku Radzieckiego, Jugosławii, Polski 
i Francji były przez cały okres wojny nieustan­
nie dymiącymi wulkanami. Armie podziemne 
opanowały w nich wszystkie lasy, przełęczą 
górskie, większe miasta. Dawały ńa każdym 
kroku świadectwo prawdzie, że ich podbite

De Valera o ustro ju Irlandii
LONDYN, 13. 7. (AFP); — De Valera złożył 

dziś przed parlamentem deklarację,, zawierają­
ca wyjaśnienie odpowiedzi, której udzielił 
wczoraj deputowanemu, czy Irlandia jest re­
publiką, czy członkiem „CommowealPu” bry­
tyjskiego. De Valera odpowiedział po prostu: 
„Irlandia jest republiką. Konstytucja z 1937 
roku mówi, że Irlandia jest państwem suweren­
nym, niezależnym i demokratycznym". Poza 
tym de Valera uważa integralność Irlandii, jej 
wysp i mórz za „terytorium narodowe". Kon­
stytucja, która weszła w życie ,29 grudnia 
1937, uznała de Valera za szefa państwa. W 
tym samym terminie Foreigen Office wydało 
komunikat, w którym rząd brytyjski uznaje 
wolne państwo Irlandzkie,' noszące nową na­
zwę „EIRE", wchodzące w skład Imperium 
Brytyjskiego. W tym samym czasie rząd bry­
tyjski odmówił uznania jakichkolwiek zmian 
terytorialnych, które konstytucja mogłaby 
wysuwać) zwłaszcza w sprawie Ulsteru, który 
ma pozostać częścią integralną Zjednoczonego 
Królestwa. Od tego czasu stan rzeczy pozo­
stał bez zmian, jakkolwiek Wielka Brytania 
podpisała nową ugodę.

Nowy rząd w Indiach na w idowni
LONDYN, 13, 7., (AFP). — Jak donoszą' z 

Londynu, wjcekról Indii, lord Wavell usiłuje 
stworzyć nowy rząd w Indiach wschodnich.

kraje żyją, że walczą, że gotowe są w każdej 
chwili rzucić ha szalę miliony istnień ludzkich 
— dla rozprawienia się z najeźdźcą.

Dużo mieliśmy relacji o bohaterstwie par­
tyzantów radzieckich i o armiach partyzan­
ckich Jugosławii; znamy wyczyny naszych 
oddziałów partyzanckich, ale wciąż jeszcze 
mamy za mało wiadomości o roli, jaką wypeł­
niał we Francji podczas , wojny Narodowy 
Ruch Oporu w tym kraju. A tymczasem dzie­
ła jego stanowią najpiękniejsze przykłady bo­
haterstwa i, poświęcenia.

Francuski Ruch Oporu rekrutował się prze­
ważnie z młodzieży radykalnej. Bohaterską 
jednak swoją postawą i nieustraszonym mę­
stwem porwał on wkrótce za sobą całe patrio­
tyczne społeczeństwo francuskie. Listy mło­
dzieży socjalistycznej Francji, ginącej w wię­
zieniach i obozach hitlerowskich w tym krają, 
zawierają gorące słowa zachwytu dla brater­
stwa w walce z Niemcami — u boku tej mło­
dzieży — uczonych, inteligencji i duchownych

francuskich. Z wdziękiem i wzruszeniem wspo­
minają współcześni ginący kommunardzi de­
terminację i oddanie się sprawie wszystkich 
Francuzów, broniących z ukrycia honoru 
Francji i jej praw do wolności.
\ Na tle krwawego obrazu ofiar, poniesionych 
przez Francję i Polskę za wspólną sprawę Zje­
dnoczonych Narodów, przyjaźń Polski i Fran­
cji nabiera cech braterstwa;

Wojna ciężko doświadczyła oba kraje. 
Nauczyła je dostrzegać kosztowne dla narodu 
błędy; uświadomiła je, że w torowaniu sobie 
dróg rozwojowych — mogą liczyć przedb wszy­
stkim na siebie. Wkraczając z tymi doświad­
czeniami przeszłości w nowe życie, rozumieją 
się wzajemnie i doceniają wzajemnie.

W dniu święta narodowego Francji, Naród 
Polski składa swej zachodniej Siostrzycy życze­
nia najszybszego odzyskania dawnej świetno­
ści — dla dobra pokęju, cywilizacji i kultury 
wszechludzkiej.

Stanisław Ziemak.

Odradzanie się Francii
Polska zawsze śledziła z niesłabnącym za­

interesowaniem życie kulturalne Francji. 
Prądy, panujące w literaturze i  I sztuce tego 
kraju, wywierały olbrzymi wpływ na naszych 
artystów i twórców# Oczy nasze zwrócone 
były na Paryż — jako na'centrum myśli i kul­
tury europejskiej. Niezwykle żywe życie 
kulturalne i artystyczne Francji stanowiło 
impuls i podnietę dla wielu krajów ■ Europy. 
Polskę od wieków łączyła z Francją przyjaźń, 
szczerze odczuwana przez każdego Polaka. 
Wszyscy przeżyliśmy głęboko klęskę i kapi­
tulację Francji w roku 1940. Upadek Fran­
cji był dla nas cioseirurówńym niemal klęsce 
Pojski. • ,

Gdy w roku 1944 Paryż powstał zbrojnie 
przeciw Niemcom, walcząca już od miesiąca 
Warszawa wysłuchiwała z zapartym oddechem 
komunikatów radiowych, ciesząc się każdym 
sukcesem Francuzów. I gdy po trzech dniach 
walki popłynęły w świat słowa „Paris est 
librę” Paryż jest wolny, gdy rozdzwoniły się 
głośniki radiowe „Marsylianką”, v ludność wal­
czącej Warszawy poprzez ogłuszające huki 
bomb i pocisków słuchała ze wzruszeniem 
francuskiego hymnu narodowego, głoszącego 
zwycięstwo.

Wyzwolenie Paryża miało dla całego świa­
ta ogromne znaczenie; był on bowiem za­
wsze symbolem wolności. Z Francji rzucone 
zostało hasło podchwycone przez demokra­
tów całego świata „Liberie, egalite, fral/rni/ć" 
— wolno, 'równość, braterstwo.

Dziś odrodzona Polska pragnie żyć w przy­
jaźni z odrodzoną Francją. Naród francu­
ski poznał równie dobrze jak i my gorzki 
smak klęski - i terror niemieckiej okupacji. 
Naród francuski również walczył z ukrycia 
i. płacił za to tysiącami ofiar.

We Francji istnieje Towarżystwo Przyjaciół 
Polski, którego prezesem jest Louis Marin 
(dawny minister). W ciągu ostatnich miesię­
cy odbywały się we Francji, liczne manife­
stacje przyjaźni polsko-francuskiej. W maju 
manifestacja taka 'odbyła się w Paryżu 
i ' Śt. Ouentin, w początkach czerwca znów 
w Paryżu, 10 czerwca w Lens. (Pas de Calais). 
Na wszystkich manifestacjach obecny był 
przedstawiciel Rządu Tymczasowego we Fran­
cji, dr Jędrychowski, wybitni Członkowie emi­
gracji polskiej we Francji i przedstawiciele 
społeczeństwa francuskiego.

We Francji przebywa 450—500 tysięcy Po­
laków, emigrantów z lat 1920—1939. Są oni 
skupieni w polskich organizacjach; wydają 
demokratyczny tygodnik polski „Niepod­
ległość”, mają swego posła do KRN.

W Paryżu został stworzony francusko-pol­
ski komitet opieki nad deportowanymi Pola­
kami. W marcu br. odbyl się w stolicy Fran­
cji Kongres Emigracji Polskiej pod przewod­
nictwem p. Joliot-Curie i Marii Mickiewi- 
czówny. Polacy we Francji, pragną powrotu 
•do kraju, solidaryzując się z Unią politycz­

ną Rządu Tymczasowego, kontynuowaną przez 
Rząd Jedności Narodowej.

Ciekawe są dla nas glosy Francji o Polsce. 
Ambasador francuski w Warszawie, Roger 
Carreau, w wywiadzie udzielonym dziennika­
rzom polskim podkreślił długoletnią przyjaźń 
między obu ^narodami i omówił perspektywy 
wymiany towarowej między Francją a Polską.

Znany sprzed wojny pisarz katolicki, Fran- 
cois Mauriac, oświadczył: „Polska jako kraj 
słowiański, duchowo' nam najbliższy, naj­
łatwiej znajdzie drogę do psychiki Fran­
cuzów".

Tygodnik „La yie ouvriere” pisze o Polsce: 
„Zaledwie kilka miesięcy upłynęło od chwili 
wyzwolenia Polski, a już cały kraj stanął do 
pracy, wracając do życia szybciej niż Fran­
cja. Czy jesteśmy mniej warci niż Polacy? 
Nie, lecz w Polsce zadano śmiertelny cios 
trustom i rozdzielono wśród chłopów ziemię 
wielkich obszarników. We Francji zaś, w 
której tyle krwi francuskiej przelano za świę­
tą sprawę wolności i demokracji, dyrektorzy 
trustów nie zaprzestali dotyczas jeszcze swej 
szkodliwej działalności”.

Francja zniszczona przez wojnę odbudowuje 
obecnie swoje życie polityczne, gospodarcze 
i kulturalne. Teatr francuski, wystawiający 

. przed wojną lekkie komedie i sztuki salono­
we, przeżywa obecnie zwrot w kierunku te­
matyki historycznej, wystawiając takie sztu­
ki jak: „Louise de la Valliere” Jean Jacques 
Bernarda i „Danton" Romain Rolanda. Prasa 
francuska liczy się z możliwościami powrotu 
teatru’ historycznego. Obok tych sztuk, w 
Paryżu wystawione były utwory wojenne 
o tematyce nie ^riązanej z wojną jak „Les 
Mai Aimees" Francois Mauriac oraz sztuki 
fantastyczne, jak „Federigo" młodego pisarza 
Rene Laporte'a.

Pisarze francuscy, z których większość bra­
ła udział w prasie podziemnej, wydają obec­
nie liczne książki. Z książek o tematyce 
wojennej najbardziej popularna jest „Psycho­
logia jeńca wojennego” Jean Cazenenre'a oraz 
„Dziennik więźnia politycznego” Leona Mous- 
sinaca.

Pod koniec 1944 r. ukazała się w' Brazylii 
książka znanego pisarza, autora „Dziennika 
wiejskiego proboszcza” Georga Bernanossa 
„Ecrits de combat”, będąca mocnym oskarże­
niem zwolenników Hitlera we Francji.

Duhamel, znany autor „Kroniki rodu Pas- 
ąuier", biorący żywy udział w ruchu oporu, 
wydał obecnie dwie książki: „Kronika gorz­
kich czasów" i „Cywilizacja francuska”.

Ożywione jest również życie muzyczne we 
Francji.'

Wojna nie przeminęła we Francji bez eóha. 
Wydawnictwa powojenne oparte są przeważ­
nie na tematyce wojennej. Daje się w niej 
zauważyć zdecydowany zwrot w kierunku za­
gadnień społecznych. |

Krystyna Wrochno

Obrady francuskich Stanów Generalnych
PARYŻ, (Polpress). Na drugim posiedzeniu 

Francuskich Stanów Generalnych odbyła się 
ożywiona dyskusja, poświęcona sprawie wol­
ności demokracji. Referent Albert Bayet pod­
kreślił, że większość narodu francuskiego jest 
rozżalona'z powodu powolnego tempa, w jakim 
toczy się śledztwo przeciwko Petainowi. Mów­
ca wyraził również ubolewanie/że Laval znaj­
duje się jeszcze w Hiszpanii. Bayet wypowie­
dział się również za jednoizbowym suweren­
nym zgromadzeniem konstytucyjnym.

Następny mówqa Jaąues Duclos wyraził u- 
bolewanie, że' Rząd małp się liczy z opinią 
Zgromadzenia Konsulatywnegd. Wielkość 
Francji jest nierozerwalnie związana z demo­
kracją. .Francja będzie sojusznikiem wielkich 
mocarstw demokratycznych Wielkiej Brytanii, 
Związku Radzieckiego i Stanów Zjednoczo­
nych. Franco i Salazar nie znajdują popleczni­
ków we Francji. Uczestnicy konferencji po­
wzięli jednogłośną uchwałę, na podstawie

której Rada Ruchu Oporu upoważniona została 
do zwołania Stanów Generalnych w wypadku, 
gdyby Republice groziło niebezpieczeństwo. 
Na posiedzeniu przyjęta została rezolucja, w 
której Stany Generalne domagają się poważ­
nej czystki w aparacie państwowym i armii w 
walce przeciwko poplecznikom Niemiec, przy­
wrócenia praw demokratycznych, ogłoszenia 
praw człowieka, usunięcia wpływów kościoła 
na państwo i na szkoły publiczne, reform spe­
cjalnych we Francji 1 w koloniach, wybrania 
suwerennego Zgromadzenia Konstytucyjnego 
oraz przebudowy administracji.

Wyjazd królowej belg ijskie j 
do Salzburga

BRUKSELA, 13. 7. (AFP). — Jak donosi ko­
respondent AFP królowa Elżbieta w towarzy­
stwie ministra spraw zagranicznych Spaak’a 
udała się dziś, o godzinie łl-tej do Salzburga.

‘Jhicąląd (icas-y.

Trama
„Kurier Codzienny“ wyraża nadzieję, ' 

wobec uznania przez wszystkie niemal Van‘ 
stwa Rządu Jedności Narodowej, znikną f  
mglne zresztą tyłka przeszkody ■ do udziału 
Polski w prawach 'Rady Kontroli nad Nieme 
cami. \  , ;i

Jest rzeczą zrozumiałą — pisze dzien­
nik — że obecność naszej misji wojsko­
wej i administracyjnej przy sojusznicze) 
Radzie Kontroli w Berlinie, jest dziś nie­
odzowna i niezastąpiona, jest podyktowa­
na najżywotniejszymi i różnostronnytfU 
potrzebami Narodu i Państwa Polskiego. 
Musimy bowiem dopilnować sami repa­
triacji milionowych' rzesz obywateli P°k 

' skich, znajdujących się na okupówanycK 
obszarach niemieckich; musimy rewindy­
kować olbrzymie mienie polskie złupione 
zbójecko przez okupantów i wywiezione do 
Niemiec,; musimy sami dopilnować spraw 
reparacyjnych, gospodarczo niezmierni* 
ważnych dla naszego życia, bo właśnie 
Polska poniosła największe stosunkowo 
straty, bo właśnie najsrożej została ogra*

, biona przez najeźdźców spośród wszyst­
kich najechanych krajów Europy Zachod­
niej, musimy wreszcie sami dopilnować 
prac badawczych, związanych z otchłanią 
zbrodni popełnianych w ciągu pięciu i P®* 
lat panoszenia się wroga.

0  sąd nad zbrodniarzami
„Rzeczpospolita“ słusznie podnosi, iż ®-'Z 

już, by w myśl postanowień Konfercncj* 
Krymskiej /zbrodniarze hitlerowscy „urzęńar 
jący“ firzed rokiem na naszych ziemiach, zo­
stali wydani sądom polskim. Domaga się teH° 
nie tylko nasz naród, ale i  normalne w człc 
udeku poczucie sprawiedliwości.

Wojna zakończyła się kompletną klęską 
promotorów „nowego ładu" w Europie- 
Wielu zbrodniarzy wojennych dostało si® 
już w ręce sojuszniczych wojsk okupacyj­
nych. Schwytano już Fischera, kata War­
szawy, prowokatorów Greisera i Forste­
ra, a przede wszystkim . największego J 
działających na terenie Polski zbrodniarzy.

gubernatora Franka. Oficerom alian­
ckim, którzy go przesłuchiwali -i— oświad­
czył on, że wiedział o okropnościach i zbrod­
niach dokonywanych za jego rządów na 
terenie Polski. Wiedział o nich i był uu 
przeciwny. Nie mógł się im jednak sku­
tecznie przeciwstawić.

Od ^zbrodniarza nie wiele można wy­
magać. /Nie można przede wszystkim wy- 
magać od niego taktu i delikatności. 
Frank, składając takie oświadczenie* 
Frank — prawnik i prezes „Międzynaro­
dowego Stowarzyszenia Prawników", ban­
dyta, którego zawodem i racją istnienia* 
którego legitymacją do sprawowania 
korządztwa w Polsce było właśnie łama­
nie wszelkiego prawa, gwałcenie elemen­
tarnych zasad sprawiedliwości i praworzą­
dności Frank nie wykazał nawet hono­
ru zawodowego, który posiadają wszyscy 
członkowie kongregicyj bandyckich.

O tym, czy Frank mógł, czy nie mof$ 
przeciwstawić się polityce gestapo w Pob 
sce, co w tej mierze robił, jakie były jog® 
dyrektywy dla podległych mii władz i jalci 
był jego i jego pomocników stosunek ó® 
społeczeństwa polskiego — wiemy w kraj0 
najlepiej. I  mamy prawo domagania si? 
i domagamy się tego, aby i on, i Fischer* 
ł Greiser, i inni zbrodniarze, działają^ 
przez .ata okupacji na naszych ziemiach* 
przez naszych sędziów, u nas byli sądzeni.

Tomrót rodaków
„Glos Wielkopolski“ pisze o wartości el* 

mentu polskiego, przebywającego dotychczas 
po~a granicami kraju, ale wracającego już P°‘ 
woli. Są to bojownicy o wolność 'ojczyzny, lar 
asie nauki, twórcy, działacze społeczni. T i' 
sfcreią oni za krajem, a kraj oczekuje ich P<r 
wrotu z niecierpliwością.

W odrodzonej ojczyźnie wywalczamy 
obecnie trwały pokój. Zakończył się długi 
okres tułaczki — następuje era powrotu- 
Potrzeba nam rąk i mózgów — skrzykuje- 
my się! W granice naszego kraju p rzy by­
ty )uż licznie1 rzesze repatriantów. Gęsta 
falą -wracają z Rzeszy zesłańcy z robót 
przymusowych, z obozów koncentracyjnych
1 więzień. Wracają uchodźcy i ci, z „tam­
tej strony". Teraz nadszedł czas na emi­
grantów.

C elera naszym być musi, ąby do kraju 
wróciły jak najliczniejsze rzesze Polaków* 
z zagranicy. Tworzymy obecnie państwu 
o charakterze narodowościowo jednolitym- 
Zagadnienie reemigracji jest dla naszego 
rozwoju równie ważne jak problem repa­
triacji. Nie możemy pozostać nadal rożpro- 
szkowani. Reemigranci znajdą w Polsce ni£ 
tylko miejsce i pracę, lecz również pole dc 
Wykazania swych zdolności i inicjatywy­
czekają na nich miasta i wioski, porty 
okręgi przemysłowe, centra handlowe 
uczelnie, instytucje... cała Polska. Po­
trzebujemy budowniczych i robotników dc 
odbudowy zniszczonego kraju. Potrzebu- 
jemy fachowców, a tymi są właśnie ree- 
migranci, którzy z szerokiego świata przy' 
wiozą ze sobą to, czego sie na obczvźni£ 

nauczyli, ' K. Jesion.
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Poznaj swój kraj
Odwiedziny w Polskim Biurze Podróży „Orbis" w Bydgoszczy

Narwa „Orbis* w Polsce zawsze kojarzyła 
się z pojęciem o czymś przyjemnym, oczekiwa­
nym, uroczystym. Nie przypadkowo ta  poży­
teczna instytucja podróżniczo-turystyczno-ko- 
munikacyjna nosi starożytną nazwę orbisu. 
Łacińskie słowo orbis oznacza świat, krąg zie­
mi. W tym jednym słowie kryje się istota, cel 
ł zadania Polskiego Biura Podróży.

Wszyscy pamiętamy wspaniałe przedwojenne 
wystawy „Orbisu", pełne artystycznych plansz, 
obrazów, prospektów podróży, umiejętnie uję-' 
tych reklam, napisów neonowych. Przykuwały 
oko urocze zakątki Dalmacji, wysmuklę palmy 
Riviery francuskiej, cienie tajemniczych zam­
ków we Flandrii, błyszczące wśród pian oce­
anu skały Bretanii, czy koronkowe rzeźby 
Notre-Dame w Paryżu. Obrazy te kusiły, roz­
marzały, wywoływały szaloną chęć podróży. 
Nie były to nieziszczalne marzenia. „Orbis" 
szybko, wprawnie, bez kłopotów ze strony 
klienta realizował je. Zdarzały się wypadki, 
że amator podróży, już w 48 godzin po zgło­
szeniu się — zamiast w Warszawie — byl w 
Londynie, Oslo, czy Casablance. „Orbis" w 
tym wypadku realizował życzenia podróżnego 
przy pomocy PLL „Lot", które w ciągu kilku 
godzin przenosiły „przekazanego" przez „Or­
bis" klienta z jednego końca Europy w drugi.

Skuszony powyższymi reminiscencjami uda­

łem się do naszego bydgoskiego „Orbisu", pra­
cującego już zresztą od kilku miesięcy. Nie 
byłem pierwszym, który przestąpił próg tej 
miłej instytucji. Drzwiami, którymi wszedłem, 
w ciągu dwuch miesięcy przeszło w charakte­
rze klijentów 25.000 osób./ Dowiedziałem się 
o tym z ust kierownika „Orbisu" ob. Nyki.
• Obserwuję pracę biura.. Uderza grzeczność 
personelu i zadowolenie interesantów, reali­
zujących swe życzenia bez tłoku i kurzu. Na 
ścianach wiszą rozkłady jazdy według czasu 
miejscowego i moskiewskiego. Układ rozkładów 
jest jasny, przejrzysty, nie wymagający gło­
wienia się, jak nad rebusem, co było normal­
nym zjawiskiem'przed wojną. Bywałem, wtedy 
świadkiem, kiedy zirytowany podróżny po do­
kładnym przestudiowaniu 89 płacht rozkła­
dów jazdy zwracał się do tragaża z prośbą o 
wyjaśnienie, kiedy odchodzi pociąg "*do 
Otwocka.

Zadania stojące przed „Orbisem" są skom­
plikowane, pożyteczne i wdzięczne. Do zadań 
tych należą: obsłużenie ruchu turystycznego, 
krajowego i zagranicznego przy pomocy wszel­
kich środków transportu. Załatwieni interesan­
ci jadą więc: kolejami, samochodami, okręta­
mi, samolotami. Równocześnie „Orbis" za­
łatwiał wszystkie formalności związane z wy­
jazdem, jak: sprawy paszportów’ zagranic?-

Elbląg zaprasza

■®i vaxjazdy
j, ylt,° odbędą, się w Bydgoszczy dwa zjazdy: 

hotelu „Pod Orłem“ ogólnopolski 
%i~ * tronnictwa Pracy i 2 . w gmachu Strzcl- 
S{,.n’ hlica Toruńska 30, wojewódzki zjazd 

S i nictv'n Ludowego.
râ i c t w o  Pracy wznawia działalność po 
hi ^ er~eniu podstaw obozy, demokratycznego 

’ htórej rezultatem było powołanie 
doi/,*.’ rezydenta KRN Rządni Jedności Naro- 
ńorj1', Stronnictwo Ludowe rozpoczęło prace 
ł% ?jjbudową Państwa Polskiego od powsta- 
dn{t Krajowej Rady Narodowej w ostatnim

‘ (trudnią 19 4 0  roku.
ttv .o 7 °janó Stronnictwo Pracy, jak Stronni- 
pLj. Ludowe zapisały swą pracą polityczną 

k?r!v  w księdze przedwojennych na- 
■p^ dziejów. Stronnictwo Ludowe wniosło 
Cbec' .  °lbrzymie zasługi w tworzenie naszej 

rzeczywistości politycznej w zespole 
e_ch stronnictw demokratycznych- 

r~0 >onn’et’wo Pracy włącza się dziś do two- 
i ’(ż dzieła — by łącznie ze Stronnic 

krą ?!' Demokratycznym wzmóc siły demo- 
jąCy ]  h°lskiej i przyspieszyć wykonanie sto- 
cznycj hrzed nią zadań państwowych i społe-

fcons°i- ztazdy przyczynią się1 niezawodnie do 
yą p  'dacji obozu demokratycznego w kraju, 
dr, . orn°rzu zaś pobudzą działaczy politycznych 
tV:o e*zczc większego wysiłku,, wkładanego w

enic silnej i niezależnej Polski Ludowej.

Harcerze na aud encji 
u Prezydenta

^ARSZAWA, 12. 7. — Dnia 9 lipca br. Pre- 
Krajowej Rady Narpdowej ob. Bierut 

Ijtl na specjalnej audiencji delegacje/ Na- 
^ twa Związku Harcerstwa Pólskiegó. W 
>lp rozmowy dotyczącej zadań harcerstwa, 
‘ rezydent wykazał duże zainteresowanie 

oami młodzieży, podkreślając wartość czyn- 
Patriotyzmu. Wyrazem życzliwości ob. 

puenta było przyjęcie protektoratu nad 
yalną Akcją Szkolenia Instruktorów, or- 
,Z°’'  ar|ą w sierpniu dla 3.000 harcerek i 
' rży na pojezierzu Mazurskim.

Redakcją „Ziemi Pomorskiej" odwiedziła 
mieszkanka Elbląga, pracująca w tym mieście 
jako nauczycielka. Żaląc się na społefczenstyo 
polskie, naświetliła nam nastroje, z których 
wynikałoby, że nie ma ono zrozumienia dla 
miasta portowego, należącego obecnie do Pol­
ski. Utarło się bowiem zdanie, że w Elblągu 
„ciężko wryżyć”. Twierdzenie tó nie jest słuszne. 
Elbląg co prawda uległ zniszczeniu, lecz bu­
dzi się powoli z koszmarnego snu, w jakim 
trwał wskutek ciężkich przeżyć wojennych. 
W każdej dziedzinie zauważyć można rozwój, 
postępujący z' dnia ńa dzień.

Elblągowi, jako miastu portowemu, należy 
również poświęcić chwilę uwagi. Rozwój tego 
portu jest potrzebny dla dobra gospodarki na 
tych terenach. Pierwszy kapitan portu w El­
blągu, ob. Marian Wajszczyk, miody lecz' do­
świadczony marynarz, zabrał się z zapałem do 
pracy. W porcie w’re ona na każdym kroku. 
Ciężka, żmudna praca od podstaw, ale radosna 
i twórcza.

Elbląg został już oddany przez naszych sprzy­
mierzeńców władzom polskim. Pierwszy pre­
zydent Elbląga, ob. Wysocki sprawnie orga­
nizuje zagospodarowanie miasta, śródmieście 
jest zniszczone, lecz ocalały piękne dzielnice 
willowe i wiele domów. Administracja już 
funkcjonuje. Polacy organizują sobie war­
sztaty pracy. Przybyło wielu piekarzy, rzeż- 
ników, szewców i innych rzemieślników, którzy

nie przestraszyli się „dalekich, nieznanych 
stron”, gdzie znaleźli ęhleb i zatrudnienie.

Czynny jest szpital i ordynują już pierwsi’ 
lekarze — pionierzy. Elbląg z niecierpliwością 
oczekuje założenia parafii katolickiej. Będzie 
to dzień wielkiej radości, gdy Polacy docze­
kają się chwili, w której będą mogli w ojczy­
stej mowie, w swoim kościele podziękować 
Bogu.ża odzyskanie wolności.

W niektórych dzielnicach czynne są wodo­
ciągi. Usilnie pracuje również elektrownia, 
by w najkrótszym czasie dostarczyć siłę i świa­
tło. Sklepy spółdzielcze zapełniają się z dnia 
na dzień coraz większą ilością niezbędnych to­
warów. Dobrze zorganizowana jest spóldziel 
nia połowu ryb, dostarczająca towar po ni­
skich cenach.

Przed tygodniem otwarto kursy języka pol­
skiego dla miejscowych Polaków. Obecnie 
organizuje się szkołę. Polacy, zamieszkali na 
tych terenach, z radością powitali nauczyciel­
stwo polskie, i uzyskawszy polską przynależ­
ność państwową, rozpoczęli współpracę z ni­
mi w szerzeniu oświaty.

Nie brak również rozrywek. W otwartym 
niedawno kasynie można spędzić przy dobrej 
muzyce kilka miłych ' chwil.

Elbląg nie ma jeszcze „reklamy", ale posia­
da już liczne grono miłośników, wzywającyęh 
chętnych do przybycia i pomocy w odoudo- 
Wie młodego polskiego portu. S. J.

W ojew ódzka konferencja spółdzielcza 
Zw iązku Sam opom ocy Chłopskiej

W dniu 12 bm. w sali posiedzeń Zarządu 
Miejskiego odbyła się konterencja spółdziel­
cza, zwolang przez Wojewódzki Zarząd Związ­
ku Samopomocy Chłopskiej w Bydgoszczy. Ce­
lem obrad było omówienie zagadnień spół­
dzielczości samopomocowej i zebranie materia­
łu na ogólno-związkowy zjazd, który odbędzie 
się w dniach 14 i 15 bm. w Warszawie. Po za­
gajeniu zebrania przez prezesa Wojewódzkie­
go Związku ob. Króla, przemówi! wicewoje­
woda ob. Wincza, który podkreślił znaczenie 
Samopomocy Chłopskiej w rozwoju spóldziel-' 
czości i budowie nowej, postępowej wsi.

Następnie delegaci z poszczególnych powia­
tów złożyli sprawozdanie z dotychczasowego 
przebiegu akcji przejmowania i tworzenia 
Spółdzielni Samopomocy Chłopskiej na terenie 
województwa pomdrskiego. Wszyscy zgodnie 
stwierdzili, że pomimo trudności i niezrozu­
mienia ze Strony niektórych czynników, akcja

spółdzielczości samopomocowej/ obejmuje co­
raz szerszym kręgiem wieś pomorską. Z dnia 
na dzień coraz więcej chłopów, przystępuje 'do 
Samopomocy Chłopskiej i deklaruje swe udzia­
ły w jej spółdzielniach. „Swoje sprawy w swo­
je ręce" ~  oto podstawowe hasto wsi.. Jak 
wynika ze sprawozdań na 199 gmin woje­
wództwa 172 mają Zarządy . gminne Samopo­
mocy, Chłopskiej, skupiające 1200 kól gromadz­
kich. Utworzono 14 spółdzielni powiatowych 
oraz gminnych, „Samopomoc Chłopska".

Po sprawozdaniach kierownik Wydziału 
Spółdzielczego ob. Stanisław Zieliński odpo­
wiedział na pytania i wyjaśnił wątpliwości, 
jakie wyłoniiy się podczas dyskusji. Na za-, 
kończenie wybrano delegację na zjazd ogól- 
no-krajowy w Warszawie, po czym przemówi! 
sekretarz ob. Bigus, dziękując zebranym dele­
gatom i zachęcając do dalszej owocnej pracy 
dla dobra społeczeństwa i kraju.

Przed występem Władysława Sarzyńskiego
,jOd Cyda do żołnierza polskiego'*

Surzyńskiego pomiąłem zupełnie przypadko­
wo. Na jakimś wieczorze literatkim, których 
pełno było owego czasu w Wilnie, usłyszałem 
go w kilku recytacjach. Byłem oszołomiony. 
Czułem strofy wierszy, widziałem wyraźnie 
obrazy, nakreślane opowiadaniom. — Sarzyń­
ski zniknął z estrady, zostało tylko to, o czym 
mówił. Wywarł on wtedy na mnie' ogromne 
wrażenie.. Skala wzruszeń, które udzielał, była 
tak ogromna, iż trudno o niej pisać w paru 
wierszach.

Podczas wojny Surzyńskf przechodził różne 
koleje losu. Jakże miłą niespodzianką była 
dla mnie notatką o nim w „Robotniku Pomor­
skim", że żyje i wystawia „Od Cjyda. do żoł­
nierza polskiego" w Toruniu.

Mgr. Leon Witkowski tak pisał po występie 
Surzyńskiego: „...Fakt, że Surzyński potrafił 
przez cały wieczór nie tylko skupiać na sobie 
nieprzerwanie naszą uwagę, lecz również pro­
dukcje swe od początku do końca utrzymywać 
na wysokim poziomie, świadczy o tyra, jak sze-

roką skalą możliwości artystycznych rozporzą­
dza aktor". Występ jego składa się z czterech 
części: pierwsza na tle Wyraźnie nowoczesnej 
muzyki 1. Szeligowskicgo, stary Cor- 
neiłle owski „Cyd"; druga — ,,Z wiol ki cli naj­
więksi", to Norwid, Słowacki, Krasiński, Mic­
kiewicz, Wyspiański i świetna ilustracja mu­
zyczna oparta na utworach Szopena; trzecia 

„Tańce polskie", recytacje i muzyka ludo- 
wa — odtwarzanie naszych krakowiaków, ma- 
zńrkow, polonezów, kujawiaków, oberków i gó­
ralskich tańców; część czwarta — „Ojczyzna", 
w której wzrusza nas aktualuość, gdzie aktor 
sławi najważniejsze uczucie ludzkie — patrio­
tyzm. Całość, to blisko trzy godziny głęboko 
przeżytych artystycznych wrażeń.

W Bydgoszczy Surzyński wystąpi w ponie­
działek 16 bm. Stare, polskie miasto Byd­
goszcz, radośnie powita wieczór żywego sło­
wa polskiego prawdziwego artysty.

Ksawery Piątka.

nych, wiz, kwestie dewizowe. „Orbis" będąc 
stale w ścisłym kontakcie z instytucjami de­
cydującymi w tych sprawach, posiadał ustalo­
ne przywileje i dlatego mógł załatwiać for­
malności szybko i pewnie. W sezonie wycieczek, 
latem — „Orbis" był formalnie oblężony. 
Każdy szedł do jego biur z wiarą i zaufaniem 
i nigdy nie doznawał rozczarowania.

Dziś, w okresie powojennym — „Orbis" 
Zaledwie rozpoczyna swą pracę. Zaczyna prze- , 
ważnie od początku, walcząc^ z wielkimi trud­
nościami. Majątek techniczny „Orbisu", przy­
czyniający się w znacznym stopniu do szyb­
kości jego pracy, został w czasie wojny znisz­
czony. Zniknęły urządzenia biletowe, L zw. 
temiońy i kompostry, zniszczono urządzenia 
biurowe, zlikwidowano znaczną część perso­
nelu fachowego. Są również wielkie trudności 
powojenne w ustalaniu ścisłych rozkładów 
jazdy, ze względu na niezwykłą szczupłość ta ­
boru kolejowego. Nie można w należytym 
stopniu wykorzystać samochodów z powodu ich 
braku i niemożliwości zdobycia benzyny. Są 
to trudności powszechne, ale przejściowe. 
Wszystkie dziedziny życia gospodarczego i 
państwowego wracają powoli do normy.

Mimo tych przejściowych trudności, „Or­
bis" w Bydgoszczy pracuje intensywnie i wy­
kazuje coraz większą Inicjatywę do znorma­
lizowania warunków swej działalności. Już 
obęcnie obejmuję on swoją obsługą następują­
ce działy: sprzedaż biletów kolejowych, lotni­
czych, kolejki powiatowej, państwowej żeglugi 
morskiej i rzecznej, tramwajowych, widowisko­
wych, wycieczkowo-tńrystycznych. Wkrótce 
uruchomione zostaną 3 linie autobusowe do 
Poznania, Gdańska i Warszawy. Dnia 10 lipca 
„Orbis" zawarł umowę z dyrekcją Państwowej 
Żeglugi w sprawie organizowania wycieczek 
robotniczych i szkolnych po Brdzie i Wiśle. W 
projekcie są również specjalne wycieczki na te­
reny zachodnie, słynące ze swej malowniczości: 
piękne jeziora i lasy, górzysty krajobraz, 
ładne budownictwo osiedli, wspaniałe drogi 
szosowe i autostrady bawią ,tam wzrok. Do­
ceniając, w zupełności konieczność obywatelską 
poznania starych ziem piastowskich — wo­
jewódzki Urząd Informacji ( i Propagandy 
urządzi w  najbliższym czasie specjalną wysta­
wę folklorystyczną ziem zachodnich w „Orbi­
sie", wychodząc z założenia, że przez instytucję 
tę przewija się tysiące interesujących się po­
wyższym zagadnieniem ludzi. „Orbisowi" wiec 
w tym wypadku zostanie powierzona rola po- 
lityczno-popularyzacyjna zachodu Polski, pod 
hasłem: „Poznaj swój kraj".

W dziedzinie turystyki Bydgoszcz zajmuje 
specjalne miejsce. Miasto nasze stało się cen­
trum Pomorza oraz najważniejszym punktem 
tranzytowym wszelkiego ruchu na zachód. 
„Orbis" bydgoski będzie miał piękne zadanie 
usprawnienia tego ruchu i przeistoczenia go 
z włóczęgi pełnej udręki i niewygód — w 
prawdziwa przyjemność podróżowania.

Jerzy Jacy tui.

Z  esUndy.

Pozdrowienie z Warszawy
Dwie godziny zapomnienia o troskach i nie­

dolach dnia codziennego, dwie godziny podnio­
słych wzruszeń artystycznych, dwie godziny 
głębokich wzruszeń serca przeżyli widzowie 
12 bm. podczas gościnnego występu artystów 
stołecznych w sali „Strzelnicy" w Bydgoszczy.

Rozentuzjazmowana publiczność podczas 
pierwszego występu naszych miłych warszaw­
skich gości frenetycznymi oklaskami zmusiła 
artystów do wielokrotnego bisowania. Oklaski 
te były najlepszym dowodem, jak serdecznie 
przyjęliśmy ten „powiew Warszawy", jak 
wdzięczni jesteśmy za przedstawienie nam mie­
szkańcom prowincji programu o poziomie na 
prawdę europejskim.

„Chór Dana" znamy z okresu przedwojenne­
go i cieszy nas niezmiernie, że został „wskrze­
szany" u’ zespole „Czterech Asów". Renowacja 
zespołu udała się. świetnie. Chór jest godnym 
następcą „Chóru Dana:". Wyróżnia się szcze­
gólnie w piosenkach uczuciowych, jak na przy­
kład w przepięknej „Piosence o Warszawie". 
Piosenki humorystyczne i wojskowe podobały 
się również publiczności bydgoskiej, czego wy­
razem była niejednokrotnie powszechna we­
sołość na sali.

Soliści K. Celiga i M. Żylowski popisali się 
w bardzo urozmaiconym repertuarze piosenek 
pięknym talentem głosowym i odtwórczym.

O popisach tanecznych M. Kołpikówny i E. 
Paplińskiego pisać można tylko w superlaty­
wach.

Zarówno w tańcach klasycznych i ludowych, 
jak i w grotesce para ta pokazała kunszt ta ­
neczny w najlepszym wydaniu. Kapitalna gro­
teska „kontrasty taneczne", wywołała zasłu­
żony huragan oklasków. W niektórych mo­
mentach publiczność przerywała występ okla­
skami, wyrażając w ten sposób swój podziw 
dla szczególnie pięknych ewolucji.

Występ „Czterech Asów" oraz Kołpikówny 
i Paplińskiego był dla nas niejako pozdrowie­
niem z stołecznej Warszawy, której wszyscy 
życzymy, by także na odcinku kultury zabły­
sła jak najprędzej swą dawną świetnością.

J. Kr
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Dojrzewają już wszystkie owoce. Na targu, 

'w sklepach, kioskach itd. pojawiły się kosze 
i koszyki z dojrzałymi truskawkami, czereśnia­
mi i jagodami. Oczy naszych dzieci, które 
przez cały okres okupacji niemieckiej nie 
otrzymywały żadnego owocu, promienieją na 
widok tych tak bardzo przez nich upragnio­
nych owoców. Napróżno dziecko doprasza się 
V swych rodziców o kupienie mu chociażby w 
małej ilaści truskawek czy czereśni.

Żądane ceny za owoce są nie tylko wysokie, 
ale horendalne. Jestem przekonany, że prze­
szło 6"0"/« naszych obywateli w Bydgoszczy nie 
jest w stanie zapłacić 70 czy 80 zł za marne 
pół kilograma owoców i tym samym wymęczo­
nym wojną dzieciom spraufić radość i przyje­
mność.

Należy domagać się, aby odpowiednie wła­
dze zechciały zainteresować się: bliżej poska- 
rzami i aby potrafiły im wytłumaczyć w spo­
sób, właściwy, żc tak nie wolno postępować. 
Ceny na owoce muszą idee szybkiej obniżce.

„F ilm  Polski0 przelał fabrykę 
„A lfa1* w  Bydgoszczy

Przedsiębiorstwo państwowe „Film Polski" 
przejęło pod własny'zarząd fabrykę taśmy fil­
mowej i materiałów fotograficznych „Alfa“ w 
Bydgoszczy. Po całkowitym jej uruchomieniu 
polska produkcja filmowa będzie mogła'w- zna­
cznej mierze korzystać z taśmy wyrobu kra­
jowego.

Sprawa budowy mostu nad Brda
Państwowy Zarząd Wodny komunikuje — 

z wiązku z artykułem pt. „Na marginesie ko­
munikacji miejskiej", że odbudowa mostu przy 
ul. Jagiellońskiej nie odbywa się z ramienia 
Zarządu Wodnego ani też pod jego kierow­
nictwem.

Koncerty symfoniczne 
w  Bydgoszczy

Pod batutą znanego dyrygenta lenińgradz- 
kiego mjr. Szmidta odbędzie się w sobotę, 14 
bm. o godz. 20.30 w Teatrze Polskim koncert 
symfoniczny orkiestr Milicji Obywatelskiej, 
Urzędu Propagandy i Informacji i Armii 
Czerwpnej z udziałem solistów.

W niedzielę o godz. 12 poranek symfoniczny 
wymienionych orkiestr w sali Teatru Polskie­
go, a wieczorem o godz. 20.30 koncert symfo­
niczny w „Strzelnicy".

Odpowiedzi cedakcji
Ob. Bronisław Nierzwicki, Więcbork. Zwią­

zek Rewizyjny Spółdzielni R. P. znajduje się 
w Bydgoszczy, ul. Gdańska 10.

Ob. ppor. Stanisław Hecoltl, ob. Helena .Ma- 
chur — omawiane stanowisko zostało już ob­
sadzone.

Sz. S. Inowrocław. Wiersze Wasze są nie­
zwykłe w pomyśle i szlachetne w intencji, brak 
w -nich jednak rzeczy w mowie wiązanej, 
najistotniejszej: p o e z j i .  Widzimy w Was 
tęgiego w przyszłości prozaika i radzimy za­
cząć dużo pisać prozą. Doskonałe rezultaty 
daje prowadzenie codziennie notatek w pa­
miętniku.

Ob. Józef Klein, Pelplin. Sprawą osadnictwa 
zajmują się . zarządy okręgowe i obwodowe 
Polskiego Związku Zachodniego.

Obywatel musi się zgłosić albo do okręgu 
PZZ w Sopotach albo do okręgu w Byd­
goszczy, ul. Śniadeckich 8. Zgłoszenie powin­
no nastąpić Osobiście, przy przedłożeniu od­
powiednich dokumentów. Byłyby możliwości 
pracy w nowoorganizowanym Banku Spół­
dzielczym w Malborku.

Ehleb znowu tańszy
Obniżka cen — ważną akcją społeczną

Piekarze bydgoscy pomimo dobrowolnej 
zgody, wyrażonej również w wywiadzie udzie­
lonym przez cechmistrza, nie wszyscy podpo­
rządkowali‘się słusznej uchwale cechu w spra­
wie, obniżki cen chleba. Część piekarzy wyka­
zała przez to brak poczucia społecznego a za­
razem zmysłu kupieckiego. W stosunku, do 11 
piekarń Wdrożono w związku z tym postępo­
wanie karno-administracyjne, opierając się na 
ustawie o walce z lichwą. Zarząd Miejski ze 
swej strony, w ramach akcji ogólnej obniżki 
cen artykułów pierwszej potrzeby, rozpoczął 
sprzedaż chleba białego w cenie 13 zł za 
1 kg w sklepach: przy ul. Gdańskiej .83, Dwor­
cowej 5, 3 Maja 14 i Śląskiej 11.

Dalsza akcja obniżki ceń chleba doprowadzi 
w najbliższych dniach do ceny 10 zł za kg.

Akcja ta obejmuje rówijież i inne artykuły 
pierwszej potrzeby.

Stwierdzić należy, że — gdyby był węgiel — 
to słuszną ceną byłoby 7 zł za kg, ze względu 
na to, że żyto kosztuje 150 zł za 100 kg, loco 
Bydgoszcz. ■

Uważamy akcją obniżki cen chleba za waż­
ną akcją społeczną i ‘dlatego w przyszłości 
przedsiębiorstwa, wyłamujące się spod ogólnej 
obniżki cen, piętnować będziemy publicznie — 
a społeczeństwo z pewnością nie będzie takich 
placówek popierać. (jk)

Barwny korowód dzieci na ulicach Bydgoszczy
W przedszkolu I przy ul. Jagiellońskiej 38 

odbyła się uroczystość Święta. Dziecka. Licz­
nie zebrani rodzice podziwiali, występy swoich 
pociech. W przestronnym _ ogrodzie przed­
szkola, mafi wychowankowie odtworzyli sze­
reg obrazów rodzajowych: inscenizacje, pląsy, 
recytacje^ wykonane z dziecięcą prostotą i na­
turalnością porywały serca widzów. Pomysło­
we kostiumy tworzyły malowniczy obrazek 
na tle zieleni drzew. i

Wysiłki nauczycielek I przedszkola uwień­
czone były pełnym sukcesem. Całość uro­
czystości pozostawiła w pamiópi wdzięczny, 
niezapomniany obrazek. Po przedstawieniu 
i popisach mali' wychowankowie udali się do

sal przedszkola, gdzie czekały ich suto zasta­
wione stoły. Dzięki troskliwej opiece ł  za­
pobiegliwości koła rodzicielskiego nie brakło 
przed każdym z dzieci ciast, słodyczy, owo­
ców itp. smakołyków. Po podwieczorku wy­
chowankowie , pod opieką nauczycielek 'udali 
się długim szeregiem na przechadzkę po mie­
ście. Wolno, z piosenką na ustach posuwa! 
się długim wężem korowód w różnobarwnych 
strojach. Stroje regionalne porywały oczy. 
Krasnoludki, grzyby, kwiaty, jagódki, pajace, 
górale, całe oddziały marynarzy snuły się 
wolno wśród okrzyków podziwu towarzyszącej 
publiczności. Te rpzśmiane, promieniejące 
radością i rozbawieniem buzie budziły roz­
rzewnienie, i niekłamany zachwyt.

Z am ie rzen i Klubu Lilaracho- 
Artysiyczsrego w  Bydgoszczy

„Środy Literackie" Klubu Literacko-Arty- 
stycznego w Bydgoszczy cieczą się. coraz'więk­
szym powodzeniem. Zarząd Klubu dokłada 
wszelkich starań, aby. imprezy jego kształto­
wały się coraz efektowniej. Na najbliższą przy­
szłość projektwane są oprócz,, recitalów mu­

Akcja żniwna w powiecie bydgoskim
W starostwie' odbyła się konferencja Powia­

towego Komiteju do akcji żniwnej. Zebraniu 
przewodniczył wicestarosta ob. Dreas. Spra­
wozdanie z dotychczasowej działalności Ko­
mitetu zdał zastępca , pełnomocnika do akcji 
żniwnej, ob. Blerick. Plan akcji żniwnej w 
powiecie został ukończony/, Powiat bydgoski 
otrzyma 65 ton, ropy, a miasto dostarczy 250 
koni. • .

W akcji żniwnej weźmie udział młodzież 
szkolna (dotychczas zgłosiło się 600 osób), a 
z miasta na okres dłuższy około 4.000 osób. 
W poszczególnych gminach i gromadach utwo­
rzono komitety/ które będą kierować akcją 
żniryną. W dalszym toku obrad omówiono 
szereg aktualnych zagadnień, m. in. sprawę 
aprowizacji i pomieszczenia tych osób, które 
wezmą udział w akcji, żniwnej.

Jacfccśce przy pracy
12 bm.' rozpoczfeto w Jachcicach prace nad 

budową nowego pomnika na miejscu zburzo­
nego przez Niemców pięknego/ Krzyża.

W pracach ziemnych wzięła samorzutnie 
udział ludność .tego przedmieścia ż  drużynami

młodzieży harcerskiej i dziatwą, szkolną na 
czele. Młodzież sama zwozi żwir, kppie rowy 
pod fundamenty i wykonuje inne, konieczne 
prace.

— Zebranie Powiatowej Rady Narodowej
odbędzie się we wtorek, dnia 17 bm, o godz. 
10-ej w gmachu starostwa.

— Nadzwyczajne zebranie członków PPR. 
W niedzielę, 15 lipca br. o godz. 10 rano, 
przy ul. Gdańskiej 68 odbędzie się nadzwy­
czajne zebranie członków i sympatyków PPR.

— Dyrekcja Prywatnego Liceum i Gimna­
zjum Koedukacyjnego miasta Bydgoszczy za­
wiadamia, że zapisy do wszystkich klas na 
rok szk. 1945/46 przyjmuje kancelaria szkoły 
w godz. od 14—18 przy ul. Poniatowskiego 
na Bielawkach (Szkoła Powszechna im EstŁ 
kowskiego).

— Nowa rewia w Starej Bydgoszczy. Teatr 
Objazdowy OM TUR występuje w sobotę i nie­
dzielę z premierą zupełnie nowej rewii pt. 
„Gdy zegar północ bije..." W programie wiele 
wrażeń obiecują cztery .wesoło farsetki oraz 
fragment niesamowity pt. „Upiór stacyjki". 
Strona baletowa reprezentowana jest przez in­
scenizację zalotów chłopskich pt. „Podkóweczki 
dajcie ognia". Ponadto szereg nowych piose­
nek, monologów, tańców itp. Początek w so­
botę o godz. 19, w niedziele dwa przedstawie­
nia o gotlz. 17 i 19.

— Związek Rewizyjny Spółdzielni R. p. m.
Torunia zawiadamia, że kursy spółdzielcze 
zamiast w Koludzie Małej odbędą się w Cie­
chocinku, ul. Mazowiecka 4, dom Zachare­
wicza. Kurs dla sekretarzy Spółdzielni Spo­
żywców rozpocznie się 16 bm. Bliższe dane 
odnośnie kursów udziela Oddział Związku, 
Bydgoszcz, ul. Gdańska łO.

Pod n o w y m  k ie r o w n ic tw e m  E d ­
m u n d a  J a b ło ń s k ie g o  n a s tą p iło  

o tw a r c ie

C A F E -  B A R

„ I » I ® C C A “
u l.Ś n ia d e c k ic h  18 ( ró g  P o m o rs k ie j)

O głoszen ia  u rzędow e =

Związek Księgowych i Rze­
czoznawców Księgowości przyj­
muje zgłoszenia członków, 

, gmach Izby Przem.-Handlowej) 
Nowy Rynek 10/11 p. (268

Śp. Zofia Wożniakowa z domu 
Lewandowska, zmarła' 12. 7. 45 
w wieku 48 lat, pogrzeb 14. 7. 
o- 16,30 z kapl. noWo-farnej. {276

W o ln e  p o s a d y

Poszukuję młynarza z dłuż­
szą praktyką, adres w admini­
stracji „Ziemi Pomorskiej”. (278

Biegła książkowa lub książ­
kowy potrzebny. Mleczarnia 
w Barcinie. -

Ekspedienci zdolni, obeznani 
z branżą radiową i fotograficz­
ną potrzebni natychmiast „Ju­
piter”, Stary Rynek 20. (273

Krawcy, krawcowe podręcz­
ne mogii- się zgłosić. Wełniany 
Rynek 7, skład. (258

Siodlarskićh pomocników i 
uczni na stałe, dobre wynagro­
dzenie, poszukuje Wacławski 
— Zakład Siodlarski, Wełniany 
Rynek 1. (256

Majster stolarski, biegły w 
samodzielnym prowadzeniu sto­
larni maszynowej, obeznany 
z kalkulacją, organizacją pra­
cy, potrżebpy zaraz. Zgłosze- 
nią z życiorysem pod „Majster” 
adm. „Ziemi Pomorskiej". (255

‘ Starszy młynarz/ fachowiec, 
dobre świadectwa, zgłoszenia 
Młyn Piaseczno k. Gniewa. (253

Wulkanizacja przyjmie od­
powiedniego pracownika od lat 
18, Butowski, Dworcowa 36. (250

; Poszukuje posady \
Wykwalifikowany sekretarz 

gminny poszukuje jakiejkol­
wiek pracy. Oferty adm. „Zie­
mi ' Pomorskiej” pod „Samot­
ny". (189

Szofer na , wszystkie pojazdy 
z ukończoną haądlówką poszu­
kuje posady w państwowej in­
stytucji, miejscowość obojętną. 
Oferty: Jankowski, Tczew, ’ ul. 
30. Styc?nia 24. m. 9. (207

Magister praw, absolwent
akademii handlowej, długolet­
nia praktyka adwokacka, nota­
rialny, bankowa, poszukuje
stanowiska w poważnej insty­
tucji. Oferty „Magister praw” 
adnp „Ziemi Pomorskiej". (254

S przedaż

Radio „Philips” do • sprzeda­
nia, ul. Pomprska ’54, m. 7. (272

Sprzedam wózek ręczny dwu­
kołowy, wiadomość Bociano­
wo" 13, m. 6. (275

Sprzedam wózek dziecinny, 
dojną kozę, Spychalski, ul. Ślu­
sarska 8: (252

Pianino do sprzedania, stan 
dobry, ul. Boczna 19, m, 1 (Bie- 
lawki). , (251

Radio „Tełefunken" sprze­
dam, Wincentego Pola 9/1. (260

Dwie kozy mleczne do sprze­
dania, ul. Saperów 171, Droby- 
szewski. (264

Książki lekarskie, polskie na­
rzędzia ginekologiczne sprze­
dam — zamienię, Komis, Bato­
rego 4. (257

K u p n o

Wytwórnia protez i apard- 
tów ortopedycznych Z. Lacho­
wicz, ul. Gdańska 22, teł. 19-41, 
zakupi półfabrykaty. (243

Kupuję butelki do lemoniady, 
Pomorska 68. (216

Kupię lampę kó/arćową, mi- 
krodyn, elektrody, wysokie na­
pięcie, trzy lustra fryzjerskiej 
dwa leżaki-fotele. Oferty adm. 
„Ziemi Pom." pod „12". (219

Kupię ladę-kontuar, Telichow- 
ska, Floriana 9, m. 3. (267

Zamienię kostium damski 
wełniany da wysokie damskie 
buty z cholewami nr 40/ oferty 
„Buty" adm. „Ziemi Pom./-. (277

Zguba

Zgubione dokumenty dnia 
12. 7. 45 na nazwisko Janina 
Smura unieważniam. (259

Restauracja Leśna Rynkowo
urządza w niedziele 1 święta 
Ko :ert-dancing. Sympatyków 
leśnych nastrojów zaprasza 
Gospodarz. (212

Poszukuję sklepu, najchęt­
niej przy ul. Gdańskiej Ofer­
ty składać pod „R” adm. „Zie­
mi Pomorskiej". (215

Zdolnych szewców poszukuje 
„Wytwórnia”, Długa 42/4. (274

Dyplomowana nauczycielka 
udziela lekcji fortepianu. Kor­
deckiego 18, m. 4. (266

Jadę do Krakowa, wracam 
Mogę załatwić różne ‘sprawy.

" " (261

Kino-Projekłoi*y
8  — 1 6  m m

jl|j|
Kamery tilmowe, 
ekrany, przybory  ̂

F O T O - A P A R A T 
poleca — kupuje

BydgoMc*. Story Rynek 20, Tel.

Poszukuję czeladnika ze9 .̂ 
m istrzow skiego, ul. P a d e w ­
skiego 18/1, Niepokocicki/F/j

Artysta malarz ModlibowU 
przyjmuje na portret tylko „ 
10—12 i 14-17, 20. S tyc^ l 
nr 9, m. 3. ____

Kartki z . widokami
szćiy .w 15 odmianach, p°L 
dyńcze i w bloczkach do na i, 
cia w Spółdzielni WydaWL 
czej . „Czytelnik", JagietWjj 
ska 31 i Dworcowa 14. '•*
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